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K IV A K Ó W .

Towarzystwo Dobroczynności,
W  dinu 14  Lutego r .  b. to jest  we  środę 

na korzyść  ubogich pod jego  opieką zostających 
w  sali r edutowej  przy t e a t rze  u rządza  t rzeci  
V  A Ł  na k lór cu  za w sz e  ochoczą do- wsp i e ­
rania  cierpiącej ludzkości S za now ną  Publiczność 
najuprzejmiej  zaprasza.

Tej  nocy znowu ogromne śniegi  spadły;  —  
wszys tk ie  drugi do kola miasta z a sypane .—

Poczta  p ru s k a ,  aż  do oddania gaze ty  dzt 
sicjszej  pod p r a s s ę , - j e s zc ze  nieufldeiąguęła.

W iadom ości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I Z  P O P B Z F .D N IC II  P O C Z T .

— W arszaw a  9  Lutego. —. ... . o
Wczo ra j  ua wieczorze  tańcuj ącym U'JO.  xię-  

eia Namie s t n i ka ,  znajdo walu się w apar l auien-  
Fach zam kowych  tu g rono  znakomi tych osób,  
krńre  b y l e  zaproszone w zeszły w torek na śn i a­
danie tańcuj ące  w Łaz i enkach  król ewskich.  JO.  
x iążę  gospodarz w łaskaw ein p rzyjmowan iu  go ­
śc i ,  o  er/, w rowi i em zajęc iu zabawy  i weso ­
łości tańców , wznowi l i  wspomnieniu godzin dnia 
zaoiwgdiayszcgi, nader  przyj emnie przepędzonych,  
lar iee t rwa ły  do późna , wieczer zą  ua chwilę 
p rze rwane .

. . .  P etersburg  3 0  S tyczn ia .— 
głoszony tu został  na jwyże j  z a twierdzony  

rc r emon ia ł  zaśhibin Jćj  C. W .  W .  xi , ;żniczki  
Llzbiety a i c l . a l o w „ v z j , . go X .  M. xięcicn.  pa­
nuj ącym Adolf- ,n N a s s au sk im , k tór e odbyć się 
maj ą  dnia j u t rze j szego.

Ukaz N.  Cesarza  do Rządzącego Senatu  d. 
15 Grudnia  z .  r .  Na skutek u k az u ,  danego przez 
nas rządzącemu senatowi  10 Maja r.  b. ,  po tw ie r ­
dzając  za ł ączone  przy tem nor inalue etaty du­
chowieńs twa  paraf ialnego rzymsko  katol ickiego 
w guberniach zach odn i c h ,  r ozkazuj emy :  1) e ta­
ty  te p rzywieść  do skutku od 1 Maja p r zysz łe ­
go 1844 r ,  2) Na  plącę podług tych e ta tów obró­
cić summę  a ssyguowaną  z  uassy  p a ń s t w a ,  ot|- 
| owiednią  objawionemu prz.ez duchowieńs two  
dochodowi ,  z oddanych pod w iedzę  dóbr pań ­
s twa ma ją tków i procentów od z inas sowanycb 
j e go  kapi ta łów,  tudzież całą mimmę dotąd w y ­
płacaną ze  ska rbu  na u t r zyman ie  pownej  części 
lego duchowieństwa .  Przy rozdziale parafii  ua 
Has sy ,  do  wyrachowan ia  e ta towej  płacy na u- 
t T / yma me  słuźliy kościelnej  w łączać  i wskazn 
ne przez  duchowieńs two do. l imly:  z domów,  
placów,  s iedzib,  zaśc i anków i innych dóbr  n e ­
rw li o mych , pozostałych w j ego posiaduniu.  (Po 
dług normalnych  przy  tym ukazie  po tw ie rdzo­
nych eta tów na u t r zyman ie  proboszczów,  wika-  
r yu sz ów  i sług kośc ie lnych,  p r zeznacza się ua 
paraf ie l  r zędu GOI) r .  s i ., 2 rzędu 500,  3  r z ę ­
du 400 ,  4 rzędu 275,  5 rzędu 2 30  r .  sr) ,  —  
1'odlug potwierdzonego przez N.  Cesarza z  d. 
15 Listopada'  r .  z.  Zdania rady pa ńs tw a .  Ka­
raimi  mogą o t r zy m yw ać  p rawa  poczestnego o 
bywatels iw a ua mocy ogólnych co do lego p r ze ­
pisów,  bez ogran i czeń postanowionych dla żydów.

—  IV iedeń  23  S tyczn ia . —
Tej nocy miel iśmy tu zjawisko rzadki e  w 

lej porze r o k u ,  to jest gwa ł towną  bu rz ę ,  p i o ­
runy  i g r zm o ty .  Piorun uderzył  w kościół  pa­
raf ialny w sąsiedzkim miasteczku Klosler  Neu -  
h u i g ,  k tóry spalił w raz  z kilku domami,

— t.ondyn  27 S tyczn ia  —
iMorning Post "głnsza p ro k l a ma c j ę  xięeia

Karola ł ł niuświekiego , ponawiająca  oświadcze­
nie u roczys te ,  uczynione już w 184(1 roku przez
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Łiifęo x i ę c i a ,  że  nigdy się nic w y rz ek ł  i nigdy 
się nie wyrzekni e  swych  |»raw do x i ęs twa  łirun> 
św i łk i ego .

W  sobotę dało się uczuć dwa r azy  mocne  
Irzęsieuie zieini w wielu fiiinktacli Sźkocyi ;  p rzy -  
czetn dał  się s ł yszeć  podzieuniy bardzo mocny 
t u r k o t ,  podobny do lu iko lu  j a zdy  po b ruku ob-» 
ciążonego wozu.

—  D nia  29  S tyczn ia  —
Po przes łuchaniu świadków z s t rony  ko ro -  - 

ny  przeciw 0 ’ComieIowi i współosknrżouym , 
rozpoczęł a się w  sadzie du b l i i i sk mi j r h  ob rona . .  
Pan  S h j e l , obrońca pana 0 ’Connela  , miał p ierw­
szą  m o w ę ,  która  z wielkieni zadowoleni em by­
ła pr zy ję t a .  Poczeni  sąd się odroczył .

—  M a d ry t  2 0  S tyczn ia . —
Bząd uczyni ł  p ie rwszy  k rok ,  aby przywieść  

do skut ku poiedoanie  z Papieżem.  Post anowie­
n iem minis t ra  Memlizabal w lutym 1836  r.  po­
słani  zostali  na wygnan i e  arcybiskup Sewi lski  
ł Sant  j ago.  Dziś Uacetu  zawiera  pismo mi-  _ 
ttislra sprawiedl iwości ,  p r zyw raca j ące  powyż ­
szych pra ła tów.  Słyehac ,  ż e  rząd postanowi ł  
p r zywołań  wszystkich innych w ygnanych  pra­
ł a t ów .  p r ó c z  biskupów Lennu i Oru-bueli.  Pier ­
w szy  skazany był  na śmierć  r. 1835 za zb ro ­
dnię s t anu,  a drugi  przy ł ączy ł  się był do z a ­
s tępów kar l i s t owskich.

Minis t er  skarbu wydał  ścisłe rozporządze ­
nie względem ściągania rozpisanych podatków,  
przeznaczonych  na u t r zyman ie  duchowieńs twa .

We d łu g  zdania l eka rzy ,  stan cielesny mło­
dej k ró l owe j  wymaga  odłożenia jej zaślubin do 
dwóch lat .  Królowa Krystyna oświadczyła  
t akże w ys łanym do siebie deputowanym:  Dono- 
so-Lor t es  i Hos de Diano,  źe  na t e r az  uie  m o ­
że  zezwol i ć  na zaślubiny svrej córki .

—  Got ha 3 0  S tyczn ia . —
Zmar ły  x m ż ę  Erne s t  Sasko-koi i t l i g  Golha

urodził  się dnia 2  Styczni a 178-4 i przed skoń ­
czeniem 23 lal swego w ieku objął  rządy po swym 
ojcu x i ę n u  F ranci szku dnia 9  grud.  1800 nad 
Xięslwem Sasko Koimrg-i  aalłcld.  Kraj teu był 
wówczas  przez f rancuzów'  obsadzony,  podczas 
gdy młody xi ąźę  Znajdował  się p rzy .  wojsku 
pluskiem . i dopiero po pokoju Ty lżyck im 1807 
r .  niógl objąć osnbiście r ządy .  W  kilka lat po­
lem , gdy s/.lo o zapewnieni e niezawisłości  N ie ­
mi ec ,  p rzy ł ączy ł  się do sprzymierzonych  oswo­
bodzicie!! i dowodzi ł  5  korpusem niemieckim.  
|*o za w ar ty m  p ok o j u , ukazał  się x i ążę  osobi ­
ście na kongres ie  w Vt leilniu . aby lam czuwać  
nad interesami panujących x i ążą t  saskich.  J e m u  
zapewn ione  zos t ało powiększenie  krap i  x i ę s twem 
Leuchlenbergskie in z tamtej  s t rony I t eun k tó­
r e  objął we  Wr z eś n iu  1816  r. Tę  odległą po­
siadłość odstąpił  1834  r.  Prusom za inny ka­
w a ł  k ra ju w bhzkuści  będący.

Po śmierci  F r yd e r y ka  IV.  xięcia Sasko Go­
lba .  Al lenbu rg  i wygaśnięc iu liuit męzktćj  lego 
domu , o t r zyma ł  x i ąż ę  E rne s t  111. w zamian 
za  x i ę s lwo  Saa fe ld . odstąpione x ięciu Messiu- 
g e n ,  x i ę s lw o  Golba w  podziale,  i tym sposo­
bem stal  się xięc i em Sasko Kuburg-Gotha.

Jeżel i  śmierć  zmar ł ego  xięcia wzbudzi  współ-  
uczucie  żalu w E u r o p i e , my czu j emy  żal  przez  
s t ra tę  jego  j ako  dobroczynnego w ladzcy ,  k tó­
rego osobista uprzejmość i wrodzona  ł askawość  
j edna ł a  serca w sz y s t k i c h , co mieli sposobność 
zbliżenia się do n i e g o , a był p r zys tępny dla 
naj l ichszego z swych poddauyeh.  Co podczas 
j ego  3 8 letniego panowania  w K ob urg ,  a od 17 
lat  w Golha zaszło dla dobra k ra ju i j ego miesz­
kańców,  nie może tu być wyl iczoneui .  Pozo­
s tawi ł  kraj  wzbogacouy,  upiększony przy wzo­
row y m porządku.  jJóg pobłogosławił  też  całą 
jego_rodz iuę .  1 1

Rozmaitości.

O szustwa handlowe we F rancyi.
S karg i  na nieuczciwość i oszustw o w ie lu  fa b r y k  

francuzkich coraz się bardziój u p ow szechnia ją.  Na 
d o w ó d  tego p rz y to c z y m y  ty lk o  k i lk a  w  ty m  w z g l ę ­
dzie p r z y k ła d ó w !

l)o K alk uty  p os ła n o  pom adę w  stó jk a ch ,  k tó ­
re  w p r a w d z ie  b y ł y  na 3 cale  w y s o k i e ,  ale poma­
dę b y ł o  w  nich ledw ie  na 6 linij; przeto c a ła  
parfu iiierya  francuzka najgorszą  ma s ł a w ę  w  I n -  
dyaeh  W sc h o d n ich .

Do Chin p osłano sukno H lb e u fs k ie ,  k tó re  już  
W fabryce  b y ł o  p o r o zr y w a n e .

Jeden z najznaczniejszych k u p c ó w  H ong w  
Kantonie  p r z e s ł a ł  p e w n em u  dom ow i h a n d lo w e m u  
w  J5o rdeau x  ła d u n e k  h e rb aty ,  która  na jego ra­
c hunek miała b y ć  sp rze d a n ą .  Herbata b y t a  w  
ów c z a s  w  w y ż s z e j  cenie. Dom h a n d lo w y  w B o r -  
dcau-c zamiast p oprzestać  na sw ojem  stan ow isku  
kom iuissow em , k a ż e  p rze z  trzecie  o s o b y  z n iż y ć  
cenę herbaty,  ta k o w ą  im potem sprzedaje  razem i 
zarabia na tein odrazu  3oo ,o o o  IV. T y m  sp o so ­
bem oszukany kupiec H ong nic p r z y s y ł a  ju ż  d r u ­
giego ła d u n k u  do B ord ea uy,  ale do l la w r u ,  gdzie  
za p ew n e  nic lepiej w y jd z ie  w  sw ojej  spekulacyi.

Pew ien  fran cuzk i  kapitan o k r ę to w y  w e z w a n y  
został  w Lima, aby jako b ie g ły ,  b y ł  ob ecn ym  p rzy  
re w izy i  n a d e s ła n y c h  tam fran cuzk ich  to w a ró w  je­
d w a b n y c h ,  o k a za ło  się p r z y  tdm ogrom ne os/u - 
k a ń stw o fa b ry k an tó w ;  bo często n i e  d o sta w a ło  ośm 
Contim etróW  1 j n a  łokciu. W s t ą ż k i  je d w a bn e  mia­
ł y  w  stuczce często 3 do 3ch m etrów  mniej. 2 )

T e r a z  beczki w inne w e  F ra n c y i  nie m ają  p ra ­
w ic  nigdy oznaczonej objętości.

K artu n y  francuzkic  , p o s y ła n e  do A m e r y k i  przez  
f a b r y k a n tó w  Irancuzkicll , są  ż le  farb ow an e  i za 
pierw szi  in wypran iem  tracą  kolor.

M y d ła  Marsy Ukie b y ł y  daw niej  robione z o -  
l iw ą ,  teraz zaś z sadłem  w ie p rz o w e m  i m ięszane- 
iiii olejami, mają one w p r a w d z ie  dawniejszy  jeszcze 
stempel, ale nikt ich j u ż  nie kupuje.

W  handlu  żelaza  p o d o b n e ż  dz ieją  się o s z u k a ń -  
slwa. I l a k  osadnicy nie m o gą  u ż y w a ć  ty c h  n a­
rzędzi,  jakie im z F r a n c y i  p r z y s y ł a j ą ,  dla tego 
też  udają  się do p rze m y tn ik ó w ,  od któ ry ch  za dw a  
r izy w y ż s z ą  cenę otrzy m u ją  angielskie narzędzia; 
tak daleko już n aw e t  do sz ło  , że  w  Anglii  ro b ią  
w i d ł y ,  g r a b ie ,  ry d le  i t. p. w  kszta łcie  francuz -

1 )  1 C c iitiin c tr m a 4 1/ ,  l in i j , zatem  0  cen tiiu c lru w  
zn acz y  3 6  lin ii, iz y li  3  cale! 

li)  1 'ó lczw arla  (li> 5  łokci. ,
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kim, takow e w p r o w a d z a ją  poteni_ p rze m y tn ic y ,  a 
g ł ó w n y  ich sk ła d  j ist  w  St. Domingo.

T a k o w a  nierzetelność i takie oszukańslw o nie 
ogranicza się, jak są d z o n o ,  ty lk o  na to w a ra c h ,  
p r z e s y ła n y c h  w  o d le g łe  zam orskie  kraje. I  w e w ­
n ątrz  F rancyi  szkaradnie teraz  oszu kują .  Sami 
Francuzi T ezą  na 000,000 hek to litrów  w o d y ,  s p r z e ­
d awanej co rok w  P a ry ż u  za w in o. Do papieru 
mieszają gips; siarczany miedzi i osady solne { fe -  
cule) do chleba,  m y d ło  robią  z krzemieni,  m leko 
z  mózgu. M ożnaby napisać g r u b ą  k s ią żk ę  o o s z u -  
kaństw acli  i f a łs ze r s tw a c h ,  jaki się teraz  w  le ­
ka rstw ach  i prep eratach  chem icznych  dopuszczają .  
Codzień p ra w ie  polieya zabiera  s ó l , która p r z e ­
znaczona do d o m o w e go  u ż y tk u ,  zaw iera  w  sobie 
sól z tr a w y  morskiej,  obejm ującej jak wiadomo, 
jod  i sól miedzianą. T a k  tedy nie masz może 
ani jednego produ ktu ,  k tó r y b y  u n ik n ą ł  mieszani­
n y ,  fa łszow an ia  i t. p. niekiedy bardzo ^opieszały 
lub p rze k u p ion y  do zór w ł a d z  nie jest ju ż  d o sta ­
tecznym  du ochronienia  zd row ia  ludzkiego od d o ­
św iadczeń  p atentow an ych  oti uw aczów .

T h e  R e  H a n c e , angielski o k r ę t  p r o w a d z ą c y  
handel z Chinami, ro zbił  się z ładu nkiem  herbaty  
p r z y  brzegach F ra n cyi.  Z e p su tą  o d  w o d y  11101- 
skiój herbatę  sp rze d a w an o p o  5o c en lim ó w  kilo­
gram . 3) Pewien p a ry z k i  dom h a n d lo w y  z a k u ­
p i ł  tej zepsutej herbaty  100 k i lo gra m ó w , i a by  
jej  nadać zn ow u  d o bry  p ozór,  zaLruł ją c h r o m a ­
łem o ło w iu .  Przez  to oszu kań slw o b y ł b y  m ó g ł  
ó w  dom h a n d lo w y  sp rzeda w ać  kilogram po 6 fr.  
k t ó r y  go k o s z to w a ł  ty lk o  po p ó ł  fran ka, to jest 
b y ł b y  za ro b i ł  1200 na sto! Zaiste świetna spe­
k u la c ja !  Szczęściem jednak nie zu p ełn ie  została  
w y k o n a n ą .  D w a j  ludzie, teść i zięć, u ż y c i  do fa­
b r y k  acyl  tej h e rb aty ,  dostali naraz g w a ł .n w n y i  h 
kolek  i do szpitala zostali oddani. T a m  o k a za ło  
się, że  bvli  otruci.  Zawiadom iona o tern w ł a d z a ,  
leazała zabrać  w s z y s t k ą  z f a ls z o w a n ą  herbatę.

Czesio czytam y w  gazetach, że  w  P a r y ż u  i in­
n y c h  w ie lk ich  miastach francuskich w y la n o  na u -  
ł ice  og ro m n ą i ość z fa ls e o w a n c g o  wina,  z f a ł s z u w a -  
nego m h k a  i t. p: G o d n y m  jest u w ag i  ostatn,
w y p a d e k ,  k tóry  n iedaw no z d a r z y ł  się w  R o m  11.1 
Tam eczni handlarze  win p ro w a d z ą  fa łszow anie  i 
oszu k a ń stw o  na w i e l k ą  skale . W sz y s tk ie  witia z 
Bordeaux. z połudn ia  i z okolic  I .ó iry ,  zo s ta w a ły  
j irzcz  niejaki czas w  R o uen ,  zanim je sp ław ia n o  
S e k w a n a .  O szukań cy  w ię c  obrali  to  miasto za 
siedlisko sw eg o  rzem iosła.  O grom n e tam do f a ł ­
szowania u rządzo no warsztaty ,  gdzie z gruszeczni-  
ku, a lkoholu  i fa rb u ją c y c h  m ulcryj  w y ra b ia n o  sm a­
czny  i p o z o rn y ,  ale n ader sz k o d l iw y  tru n e k ,  k t ó ­
ry najsilniejszą kon sty tu cj  e ciała  p od k op a ć  musiał.  
O p ła c a n o  podatki od w o d y  jak od wina,  a mie­
szanina do pełniana b y ła  n ieraz  n a w e t  w  ob e cn o ­
ści u rzę d n ik ó w  celnych. Doniesienie do w ł a d z y  
zrobil i  mniej szczęśliwi k u p c y ,  k tó rzy  na (ak w i e l ­
k ą  skalę  nie mogli  robić  oszukaństwa, i dla tego 
przez  o w y c h  śmielszych s p ó łz a w o d n i k ó w  zostali 
Pokonani W  skutek tego zabrano 2000 b e i z c k  
z l 'i łszow an ego  win a .  (z  -Alg- Z tgO
S / ciii ilsienniJkarstu>a parysk iego  p r z y  końca,

li ■ t r ‘
zien m karstw o p a r y z k i e , tak p od  w zg lęd em  

opinii 1 dznośei,  jako też pod w zg lęd em  finanso­
w y m ,  znajdo,e  się plawie 1 ty m  samym stan ic ,  

1 l, r z y k o ,u u  p op rzedn iego  roku.

">) P r z e s z ł o  2  f u n ty  p o l s k ie .

Journal des Debata jest za w sze  jeszcze k r ó ­
lem dz ien n ik ów  franeuzkich,  a lubo nie ma tylu  
p re n u m erato ró w  a bon e n tów ),  co dzienniki Siećle 
i Presse, w sze lak o  pod w zg lędem  p ow ag i  i w p ł y ­
w u ,  w  p ie rw s zy m  stoi rzędzie. Spostrzegać się 
daje jedn ak, źc  od śmierci pana M. Bcrtin, r e d a k -  
cya  tego dziennika nie jest ju ż  tak nienaganną, 
ja k  dawniej  b y ła .  P. A rm a n d  Berlin, teraźniej­
szy  o d p ow ied zia ln y  w y d a w c a  (G eranl), kilka ra zy  
w y s t ą p i ł  z k a r b ó w  i w c iąg u  u p ły n io n e g o  r o k u p o -  
p e łn io n o  k ilka  n iep rzyzw oi tości. W  k n  estyach d o ­
ty c z ą c y c h  cukru  i kolei ż e la z n y c h ,  o k a za ł  w i d o ­
czne wahanie się w  miejsce stałości.  Prze d staw ia ł  
na p rzem ian  p rzec iw n e  sobie systemy i w s p ie r a ł  
j e ,  a co do ostatniej z tych d w ó c h  k w e sty j ,  z d a ­
je  się, że  w p ł y w  n iektórych  b a n k ie r ó w  nie raz 
s p o w o d o w a ł  zmianę jego zdania. W  rze czach je-  
dn ak p o l i ty czn y c h  p o s tę p o w a ł  Journal des D e-  
i>a is  stale i w y tr w a le  tą  samą d rogą:  s ł u ż y ł  on 
panu G uizot z nieograniczoną u leg łością  i silnie 
b r o n i ł  m in isterstw a  p rzy  każdej sposobności i p r z y  
każde',  kw esty i .  Część  li teracka tego dziennika po 
stę p o w a ła  zabiegiem rzasu: b y ła  s ł a b ą  i p o n i ż a ­
ją c ą .  Rzadkie  a r t y k u ł y  pp. Philarete C baslc  , cle 
Saejr, St. M arc G irardin ,  b y ł y  za le d w o  słabem i 
przypomnieniami k ry t y c z n y c h  a r t y k u ł ó w  pp. H o f­
fmana i G e o ff ro y .  Polityka w y p ie ra  w  tym k r a ­
ju  w s z y stk o ,  a  g d y b y  literackie a r t y k u ł y  nie b y ł y  
ściśle p o ł ą c z o n e  z f in a n so w ą  częścią  p rzed sięw zię­
c ia  dziennikarskiego,  od da w n a  j u ż  z n i k ł y b y  b y ł y  
z dz ien n ik ów .

A n i w iek  C o n s t i lu t io n e la ,  ani jego często md ła  
i mierna re d a k e y a ,  ani n aw et nieustanne p r z e c i w ­
ko  niemu w y m ie rzan e  sz y d e r s t w o ,  nie m o g ły  zni­
w e c z y ć  p o w ag i  jego. W e  w zg lęd zie  w p ł y w u  p o ­
litycznego, idzie bezpośrednio  zaraz po Journal 
d e s  D e b a ls  jest on  od gło sem  le w e g o  środka  i 
p ó ł u r z ę d o w y m  organem  pana T ll icrs ,  gd y  ten zn aj­
duje się p r z y  storze rządu. S tan o w isk o  jego p o d  
w zg lęd em  p ow ag i  (autentyczności)  jest jeszcze d o ­
syć  si lne, ale  liczba abonentów  znacznie się zmniej­
s z y ła ,  i dz ien n ik ,  k tó ry  u szczęś l iw ia ł  w szy stk ich  
s w y c h  a k co na ry  u szó w , p r z y s z e d ł  teraz d o  te g o ,  
że  juz im nie inoże d y w i d e n d  płace,"  tak bardzo 
zm n ie jszy ła  się liczba czy te ln ik ó w  jego! Do tego 
u p ad ku  p rz y c z y n i ła  się z jednej s!ronv zatrzym ana 
prze’ z G d h s l i tn t io n n e l  cena prenuineraryjha  fio 
f i l  g d y  tym czasom inne dzienniki z n i ż y ł y  ją  do  
48 fr.  z drugie'j zaś rozdrobnienie  stro n n ictw  i 
w s p ó ł c a  wodnic  Iwo dz. P r e s s e  i S ie c le .  A k c y o -  
naryusze  jego są z so b ą  w  niezgodzie. S ł y c h a ć  o 
reform ie tego dziennika, dla odzyskania  da w n ej  
wziętości i d a w n y c h  c zy te ln ik ó w .  (D ■ c n.)

1‘ K Z Y J K C I I A L l  D O  K K A K O W A .

Od dnia 12 do dnia 13 Dtleijo.
L a n is z e W  P o r u e z .  eess .  rosa .  O r lu w  lir ., ł la ie r  

I łe n r y k  o h . .  K ubacki L u t lw ik  o b . ,  R u tk o w sk i  W o j ­

c iech ,  Z a k r z e w s k i  W ła d y s ła w  ob . ,  C k o l le l  J » “ , C z a ­
plick i K a z im ie r z  o b . f L iu o w s h i  A d a m  o b . ,  W i e r z b i ­
cki L u d w ik  ob . ,  z  Eolsk i;  —  O s s o w s k i  J a n ,  G o s t k o w .  

s k i  ob , z  G a l ic y i ,
H'ujechali ■ Krakowa.

Ż u ła w s k i  J u l ia n ,  F re jm au n  K a z im ie r z  W a s in t y n -  

sk i  J o a c h im  oh , S r c d n ick i  J a n  o b . ,  G iz iu s k i  Jan  ob  
do Polski,- 1— BciI o b . ,  do  T r u ss .
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S E K R E T A R Z  JE N ER A I.N Y  SENATU R Z Ą D ZĄ C EG O

W olnego  M iasta K rakow a i  Jego  Okręgu.
N « zasadzie zapadłego w dniu dzis iejszym 

w ślad ar t .  17 s ta tutu o rgani cznego Sena tu  r o z ­
po rz ąd ze n i a ,  s e k r e t a r z  J l ny  ogłasza niniejszym 
K o n k u r s  na posadę pisarza przy r z e z a l n i  głównej  
po niegdy Fel i xie  Sapalskim z a w a k o w a n ą , do 
k tó r e j  pensya w kwocie  z ł .  1600 roczni e  j es t  
oz na czo ną ,  obok o b o w i ą z k u  z ł o ż e n i a  kaucyi  w 
kwoci e  z ł .  600 .

Mający chęć ubiegania  sic o t akową  posadę,  
z echcą  podania sw e  w lej mierze na  stemplu 
eeny  zł .  2  do Sena tu  s t y l i z o w an e ,  na ręce s e ­
k r e t a r z a  Jlneg.o S e n a tu ,  przy za łączeniu  dowo-  
dów kwal i f ikacyi  najdalej  w przeciągu dni 14 
z łożyć ,  po upływie bowiem tego te rminu  k o n ­
k u r s  obecny zamkn ię tym zostanie.

K rak ów  d. 5  Lu tego  1844 r.
( 2 r . )  m a i e w s k i ..

Nr o 1 0 4 1 .
WYDZJaŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i  f o i . i c y p  

W  S E N AC IE RZĄDZĄCYM

W olnego• N iepodległego* i  ściśle Neutralnego  
Uliaeta K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaj e  do powszechnej  w iadomośc i ,  iż na 
mocy  postanowienia  Senatu Rządzącego z dnia 
1 b. nt. do N-. 563 z a p a d ł e g o o d b ę d z i e  się w 
bióracb Wydz i a łu  dnia 20  b. m. z rana  do g o ­
dziny 12 l icylacya puliliezna przez sekre tne  de- 
k l ar acye  uszycia e ff rktów dla milicyi w ogól­
ności  na rok 1844 po t r ze bny ch , z tą co do po­
przedniej  do skutku niedoszłej  l icytaeyi odmia ­
n ą ,  iż en t r e p re ne r  te tylko r e p a r a c j e  u sk u t e ­
czniać  będzie w in i e n ,  ku i r e  do rozprucia  s z w ó w  
odnoszą s i ę ,  dla. czego też  c ena-dawniej sza u- 
s zycia  ef iektow w kwocie  zl .  2918  gr .  8  us t a­
nowiona- ,  do kwu ty  z | ,  L945- gr.  2 2  zni żona  
zos t a j e .

Chęć prze to- l ic \  towania  maj ący,  zechce w 
dniu wyżej  oznaczonym z łożyć  na re«4j s enato­
r a  p r ezydoj ą . - cgo , piśmienną opieczęton aną  de- 
k l a r a c y ą , podług wzoru niżej zamieszczonego,  
obe jmująca w yraźn i e  wymienioną  c e n ę ,  za j a ­
ką  e n l r e p r yz y  lej podejmuje. się niżej od ceny 
po w y ż sz e j ,  domieszezająi-  z a r azem na wierzchu,  
dcklaracyi  swej  świadectwo kassy g łównej  j a ­
ko radium  w kwoci e  zł .  196 złożył .  0  w a ­

run kach  bliższych lej en l r e p ryz y ,  jak- równie-
0 l inia i effeklów do uszycia potrzebnych , k a ż ­
dego czasu wiadomość w biosach Wyd z i a łu  S:
’ . i P .  powzię tą  być może.

W zór do deklaracyi.
Na skutek obwieszczenia przez W ydział Spraw  

W e w nę t r zn y ch  i Fohcyi  z d. 5 h. i i i . i r .  N-. 
164-1 w yda ne go ,  oświadczam dek la racyą , 
jako obo-wiązuję się potrzebne wszelkie  u szy ­
cie effektów płóciennych i sukiennych dla nul i-  
f y i  w ogólności na rok 1844 podług w a ru nk ów
1 wyka zów  odezy lanych  dost arczyć  za cenę  zł .  
(tu wpisać cenę l i terami i> numerami,!  stosując 
się ściśle do wz o rów dos t arczyć  się maj ących.  
Na wierzchu -dekl aracy i  nap is ać : -»deklaracya  na- 
dos t awę uszycia elTektów suki ennych i płócien­
nych dla milicyi na r .  1844  pot rzebnych , o r az  
obok  tego ma się mieście poświadczenie kassy 
g łównej  na z łożone  vadiu/iti Ost r zega  się iż 
d ek l a r ac j e  w inny  być  napis ane  wyraźn ie  bez 
przekreś leń lub zas t rzeżeń w a r u n k ó w  a- to pod 
ich nieważności ą.

Kraków dnia- 5 Lut ego 1844  r.
S ena to r  Frezy du jący  

K o p f f .

Refer endarz  L .  I I 'o lff.

N ro. 41 ,
T RY B UN AŁ .

!l o/tiego N iepodleg łego  iśc iś le  N eutralnego  
J fia s ta  K rakuw a i  Jego Okręgu. 

W z y w a  Andrzej a  Ty lkowski ego  i M a i ya n nę  
Go łęb iowską  luli p rawa  ieii m a j ą c y c h , aby po 
odbiór  uiassy Kajetana I ylkowski ego z k w o ty  
zł: 19 gr .  10 w golowiźni e  i z kw«TV zl.  9  
gr.  8  hypolecznie  ubezp ieczone j ,  składającej  się 
w ciągu miesięcy 3 do T rybunału  z  s t osowne-  
mi dowoda-m* zgłosil i  się pod rygo rem p rzyzna ­
nia powyższej  massy na r zecz  skarbu  pub l i ­
cznego.

Kraków d. 12: Styczni ,!  1844 r .

Sędi.ia Frezyduj ąćy,

J .  F a u e n s k i  

J 3 r , '  Sekr ,  Lasocki-

I

pryualur.

W i e ś  Ł a sz ów  leżąca w  powiecie .Miechow­
s k i m ,  mająca g run t a  p szen ne ,  łąki  oh l i l e ,  las,  
m ły n  na rzece przez nią p lyuąoęj ,  osadę dost a­
te czną  do obrobienia g run tu  i budowle w do­
b rym s i a n i e ,  dobrze z a g o s p o d a r o w a u a ; j e s t  do

sprzedania każdego czasu z wo lne j  r ę k i ;  maj ą­
cy chęć nabycia  zgłoszą się do właściciela m i e ­
szkaj ącego przy ulicy .Sławkowskiej  pod N i r m  
3 99  na drugicui  pięt rze .  ( 3r . )


